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„Gazeta Policyjna - 06.2024” 

transkrypcja podcastu 

  

[00:00:00 Podkład muzyczny, Piotr Maciejczak] Redakcja Gazety Policyjnej przedstawia: 

numer 6, czerwiec 2024 roku. 

[00:00:12 Piotr Maciejczak] W tym miesiącu chciałbym zaprosić do przeczytania różnych 

materiałów, trochę problemowych, no ale z którymi staramy się wyjść naprzeciw 

zainteresowaniom czytelników. 

[00:00:21 Głos kobiecy] Piotr Maciejczak, Redaktor Naczelny. 

[00:00:24 Piotr Maciejczak] To co już deklarowałem wielokrotnie, też i na podstawie badań, 

które były przeprowadzone zgodnie z zainteresowaniami, na początek wzięliśmy temat, który 

wzbudzał dość dużo kontrowersji, pytań ze strony funkcjonariuszy - chodziło o szkolenia 

podoficerskie i aspiranckie. Przypomnę, zmieniło się to, że do tej pory stopień w korpusie 

podoficerów bądź aspirantów można było uzyskać po prostu z wysługą lat i w przypadku 

otrzymania awansu na stanowisko przewidujące stopień etatowy w danym korpusie. 

Natomiast zmiana ustawy o Policji wprowadziła obowiązek szkolenia zarówno zawodowego 

podstawowego, jak i podoficerskiego aspiranckiego, no a potem już oficerskiego, które było 

cały czas. No pytanie było kto to wymyślił, po co, przecież szkoły przepełnione, nie ma jak 

tych kursów robić, a przez to, że nie ma jak tych kursów robić, to ludzie czekają na awans. 

Postarałem się odpowiedzieć na to pytanie, było ono zadane również kierownictwu polskiej 

Policji. W związku z tym kto i po co wymyślił te podoficerki - tekst na stronie czwartej, 

zapraszam wszystkich zainteresowanych tematem. 

[00:01:31 Dźwięk] 

[00:01:33 Piotr Maciejczak] Drugi już konkurs na Super Dzielnicowego, organizowany we 

współpracy Komendy Głównej z Telewizją Puls został rozstrzygnięty. Tym razem wygrał kolega 

z Warszawy, sierżant sztabowy Paweł Chmura. W związku z czym gala z wręczeniem nagrody 

odbędzie się w stolicy. Wszystkich chętnych zapraszamy 4 lipca na specjalne pokazy z okazji 

finału Super Dzielnicowego, które odbędą się przed siedzibą Komendy Stołecznej, Pałac 

Mostowskich - blisko Placu Bankowego i przed kinem Muranów, które jest dosłownie prawie 

przed wejściem do Komendy Stołecznej. Będzie się działo, na pewno warto tam zajrzeć. A 

informacje o tym kto wygrał, jak wyglądał ten konkurs - znajdziecie już Państwo na stronie 

drugiej. 

[00:02:16 Dźwięk] 

[00:02:21 Piotr Maciejczak] Na stronie dwudziestej znajdą czytelnicy coś o analizie 

kryminalnej w walce z przestępczością ekonomiczną. Tekst może nie jest długi, ale dosyć 

ciekawy, szczególnie dla pasjonatów tego tematu. Czym jest analiza kryminalna będzie się 

można z tego tekstu dowiedzieć, ale przede wszystkim o tym jakie najnowsze narzędzia są 
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wykorzystywane. No tekst jest autorów i policyjnych, ale też i zewnętrznych z Instytutu 

Informatyki Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie. W związku z tym na pewno 

interesujące dla tych, którzy w temacie się specjalizują.  

[00:02:52 Dźwięk] 

[00:02:53 Piotr Maciejczak] A na dwudziestej drugiej stronie gatunek dziennikarski, który 

będziemy już teraz stosowali dużo częściej - wywiad. Wywiad, tu w tym przypadku z 

wiceprezesem Zarządu Helsińskiej Fundacji Praw Człowieka doktorem Piotrem Kładocznym. 

Zasadniczo na temat praw człowieka oczywiście, bardzo ciekawe przemyślenia tego 

specjalisty, warto, żeby policjanci mogli się z nimi zapoznać. Strona dwudziesta druga. 

Serdecznie zapraszam. 

[00:03:20 Dźwięk] 

[00:03:25 Głos kobiecy] Do czerwcowego numeru Gazety Policyjnej napisałeś o przyjaźni?  

[00:03:30 Krzysztof Chrzanowski] Pytasz mnie o relacje między ludźmi, czy może o 

miejscowość? Bo w moim materiale i o tym, i o tym jest… 

[00:03:37 Glos kobiecy] Krzysztof Chrzanowski, dziennikarz. 

[00:03:40 Krzysztof Chrzanowski] Wszystko łączy jeden człowiek, policjant, który potrafi 

nawiązać kontakt ze wszystkimi ludźmi. Ma łatwość w nawiązywaniu kontaktów i mieszka w 

Przyjaźni. Stara się, żeby ludzie, którzy mieszkają w miejscowości Przyjaźń, żyli w przyjaźni i 

jednocześnie jest tam takim działaczem społecznym, sołtysem. 

[00:04:02 Głos kobiecy] Policjant sołtysem? 

[00:04:04 Krzysztof Chrzanowski] Tak, no wiesz, jeśli ktoś chce zdziałać dużo dla 

społeczeństwa, w którym mieszka, dla ludzi, z którymi się spotyka, z którymi może rozwijać 

miejscowość, ale także to społeczeństwo, które tam mieszka, to ten człowiek notabene 

nazwisko ma Chrzanowski, Mariusz Chrzanowski. Ja mam to samo nazwisko, chociaż nie 

jesteśmy rodziną, to ten człowiek potrafi ich tak aktywizować, że nawet ci zwaśnieni 

wydawałoby się na początku, zaczynają się godzić, dogadywać. A jednocześnie policjant jest 

rzecznikiem prasowym Komendanta Miejskiego Policji w Gdańsku i potrafi rozmawiać. 

[00:04:49 Głos kobiecy] Fajna historia, jak go znalazłeś? 

[00:04:51 Krzysztof Chrzanowski] Akurat z oficerami prasowymi nie jest tak trudno, bo oni 

ciągle przewijają się w naszej pracy. Tutaj dostałem informację, że z Gdańska są relacje od 

Mariusza Chrzanowskiego. Siłą rzeczy zainteresowałem się tym. Pierwszym elementem było 

to samo nazwisko. 

[00:05:10 Dźwięk] 

[00:05:13 Piotr Maciejczak] A na dwudziestej szóstej stronie - coś o nowoczesności, 

technikach łączności, nie no… oczywiście żartuję. Tu chodzi o pewne pasje policjanta, ciekawa 
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rzecz. Nazwaliśmy ten artykuł ,,Gołębnik Mazura’’. I zasadniczo chodzi o hodowcę gołębi 

pocztowych. A to, że jest to środek łączności - tak rzeczywiście było. Bo przed wojną, w czasie 

funkcjonowania Policji Państwowej, gołębie pocztowe rzeczywiście były takim rezerwowym 

systemem na wypadek „W”, czyli wojny - systemem łączności, kiedy jeszcze telefony nie były 

dość powszechne. W każdym razie o ciekawej pasji policjanta, możecie Państwo przeczytać 

na stronie dwudziestej szóstej. 

[00:05:52 Dźwięk] 

[00:05:57 Piotr Maciejczak] Na stronie czternastej - coś dla miłośników zwierząt, przede 

wszystkim naprawdę ładne zdjęcia koleżanki Izy Pajdały, która też jest autorką tekstu o 

wyjątkowych duetach. Chodzi oczywiście o funkcjonariuszy jeżdżących konno w 

pododdziałach policyjnych, wykorzystujących właśnie ten cudowne zwierzęta. Było 

zorganizowane seminarium, było ciekawe szkolenie, są ciekawe przemyślenia. „Wyjątkowe 

duety” - na stronie czternastej. 

[00:06:22 Głos kobiecy] A to też nie duety przewodnik z psem? 

[00:06:26 Piotr Maciejczak] Oczywiście, zasadniczo zwierzę nigdy samo nie pracuje, w 

związku z tym tak, dotyczy to i psów, i koni. 

[00:06:30 Dźwięk] 

[00:06:33 Tomasz Dąbrowski] Czerwiec niezmiennie kojarzy się z wyczekiwanymi przez 

wszystkie dzieci wakacjami, a wstępem do tych wakacji jest oczywiście niemniej oczekiwany 

Dzień Dziecka. 

[00:06:44 Głos kobiecy] Tomasz Dąbrowski, dziennikarz.  

[00:06:47 Tomasz Dąbrowski] Dla Policji niezwykle ważne jest, żeby właśnie te letnie, 

wakacyjne miesiące dzieci spędzały bezpieczniej. Doskonałą okazją służącą promocji 

pożądanych zachowań i postaw, są tradycyjnie już organizowane właśnie w czerwcu, czy tuż 

przed Dniem Dziecka, spotkania z parą prezydencką oraz Dzień Dziecka w ogrodach KPRM. 

Oczywiście przedstawiciele naszej formacji biorą w tych spotkaniach z dziećmi udział, gdzie w 

luźnej, przyjaznej atmosferze, w formie zabaw, w formie konkursów - promują wśród dzieci 

wiedzę na temat tego, jak unikać zagrożeń związanych z wypoczynkiem nad wodą, z 

wypoczynkiem w górach, czy podczas korzystania z Internatu. Oczywiście miałem 

przyjemność uczestniczyć w obydwu tych wydarzeniach, z których relacje przeczytacie w 

najnowszym numerze naszego miesięcznika. Zapraszam. 

[00:07:44 Dźwięk] 

[00:07:48 Głos kobiecy] W rubryce ,,Pomagamy i chronimy’’ dwie historie Ci wpadły w oko… 

[00:07:52 Katarzyna Chrzanowska] Dokładnie dwie policjantki. Zauważyły w zatoczce 

przystankowej leżącego mężczyznę, który był reanimowany przez innego mężczyznę. 
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[00:07:59 Głos kobiecy] Katarzyna Chrzanowska, Biuro Komunikacji Społecznej KGP. 

[00:08:05 Katarzyna Chrzanowska] Okazało się, że 38-latek wiózł swojego szwagra do szpitala. 

Nagle ten przestał oddychać, więc zatrzymał się, wyciągnął go na ten przystanek i rozpoczął 

resuscytację. Policjantki zauważyły to, wybiegły do nich, wsparły go w udzielaniu pierwszej 

pomocy. No i gdy przyjechała karetka, bo oczywiście policjantki wezwały karetkę, to zajęli się 

nim ratownicy medyczni. Jednak jego stan był na tyle poważny, że musiał przylecieć 

śmigłowiec LPR. Więc policjantki zablokowały ruch, zabezpieczyły tak, żeby ten śmigłowiec 

mógł tam wylądować i zabrać tego mężczyznę. Druga historia też jest ciekawa, ponieważ 

policjantka wracała ze służby pociągiem i usłyszała nagle jakieś wołania o pomoc z drugiego 

końca wagonu. Pobiegła tam i zauważyła, że na podłodze leży kobieta. Oczywiście od razu 

zaczęła udzielać jej pomocy. Widząc to dwóch innych mężczyzn postanowiło, że będą ją 

wspierać w tym udzielaniu pomocy. I dzięki temu zamieniali się w trójkę przy resuscytacji 

krążeniowo-oddechowej do najbliższego przystanku, gdzie pociąg mógł się zatrzymać. Na 

zmianę ratowali jej życie, dzięki czemu przywrócili jej funkcje życiowe. I później trafiła pod 

opiekę medyków i skończyło się szczęśliwie. 

[00:09:18 Dźwięk] 

[00:09:23 Głos kobiecy] Stała rubryka o medalach imienia podkomisarza Struja. 

[00:09:28 Krzysztof Chrzanowski] Cóż można mówić za każdym razem o tych policjantach, 

którzy dostali ten medal. Zawsze to są policjanci narażający w jakiś sposób swoje życie i 

zdrowie, by ratować czyjeś inne życie lub zdrowie. I tylko zmieniają się tę historie. Ale 

zmieniają się poprzez ich indywidualne postrzeganie tej historii, poprzez zaangażowanie w 

ratowanie kogoś, poprzez takie rozumienie jakby swojej misji policyjnej. Ale wspólny element 

– to, że zawsze kogoś ratują. I te historię to łączy. Za każdym razem jest inna ciekawa historia, 

niemniej jednak mówi zawsze o tych ludziach, którzy poświęcają siebie dla formacji, dla 

innych, dla obywateli. 

[00:10:14 Dźwięk] 

[00:10:15 Piotr Maciejczak] W pozostałej części numeru oczywiście stałe działy, również o 

sporcie, o historii, pamięci… Wszystko to czytelnicy znajdą tak, jak w każdym naszym 

kolejnym numerze. A do kontaktu zapraszamy zawsze. Przypomnę po raz kolejny email 

gazeta.listy@policja.gov.pl. Prosimy o ewentualne tematy, które Was interesują.  

Nie na wszystkie maile odpowiadamy i nie każdy temat dla nas będzie odpowiedni, ale na 

pewno wszystkie czytamy i serdecznie zapraszamy do kontaktu. No i oczywiście na naszą 

stronę - gazeta.policja.pl. Pełna wersja elektroniczna również jest dostępna, gdyby ktoś nie 

miał wersji papierowej, zawsze może przeczytać elektroniczną w pliku PDF. 

[00:10:55 Dźwięk] 

[00:10:59 Piotr Maciejczak] Numer lipcowy to już będzie zahaczał o Święto Policji. Będą na 

pewno ciekawe wywiady. Myślę, że na pewno będzie wywiad z generałem Rapackim. Trochę 
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legendą polskiej Policji, który jest już oczywiście na emeryturze, ale intensywnie działa w 

Stowarzyszeniu Generałów Policji RP. Organizacja ma swoje dwudziestolecie i o tym również 

na pewno napiszemy.  

[00:11:21 Dźwięk] 

[00:11:34 Głos kobiecy] A ja Cię chcę jeszcze zagadnąć o odznaczenie, które Ty otrzymałeś 

niedawno - medal od Ministra Zdrowia? 

[00:11:43 Krzysztof Chrzanowski] Tak, „Zasłużony dla Zdrowia Narodu”, ale brzmi. A tak 

naprawdę nic wielkiego nie zrobiłem, po prostu poszedłem, ukuli mnie igłą, a że to działo się 

przez dużo lat, no to się nazbierało. 

[00:11:55 Głos kobiecy] 20 litrów przez 17 lat? 

[00:11:57 Krzysztof Chrzanowski] Tak, no tak, no ale niektórzy jak regularnie są bardzo 

zdrowi, bardzo silni i jednocześnie zmotywowani, to potrafią to zrobić szybciej, ten wynik. A 

są też tacy, którzy przez te wszystkie lata już zdobyli dużo więcej litrów. Niemniej jednak 

odznaczenia, wszelkie jakie tutaj za krew można dostać, no to są 4 - i to odznaczenia Ministra 

Zdrowia „Zasłużony dla Zdrowia Narodu” jest tym najwyższym, za 20 litrów krwi. 

[00:12:24 Głos kobiecy] Jestem pełna podziwu. 

[00:12:27 Krzysztof Chrzanowski] Wiesz, no moją motywacją to nie było zdobycie medalu. Ja 

wychodząc po oddaniu krwi czuję się… to będzie duże słowo…, ale trochę wyjątkowo. Bo 

zawsze miałem wrażenie, że gdzieś tam na końcu jest ktoś, komu ta krew może pomóc. I 

wydawało mi się, że w ten sposób przynajmniej w społeczeństwie będę się udzielał, choćby 

jak ci z medalem Struja, o którym piszę. 

[00:12:54 Koniec] 
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